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ROZKAZ DZIENNY.

w Kwaterze Glowney ¿. jg sierpnia i83i. 
na Czystetn

Postępuią na wpisze stopnie.

W sztabie korpusu przybyłego z Litwy, 
Porucznik Olszewski Ignacy, na Kapitana.

W pułku 3 strzelców pieszych, Maior Ja­
błonowski Stanisław, n#s Podpułkownika. Ka­
pitanowie: Zieliński Jan i Kraiewski Leonard, 
ria Maiorów. Porucznicy: Biernacki Kazi­
mierz, Ltibędzki Teodor, Łoziński Michał, 
Modzelewski Wincenty, Z^grabinskijToma’z, 
Czernik Ignacy i Sulikowski Sylwester, na 
Kapitanów. Podporucznicy: Jeziorkowski Hie­
ronim, Dąbski Nikodem, Pikulski Tomasz, 
Spręgłewski Jan i Trzciński Mateusz, na Po­
ruczników. Podofßcerowie: Kadmus Jan, Kro- 
tofil Antoni, Zabłocki Antoni, Smętocbowski 
Antoni, Nowakowski Józef, Kamiński Anto­
ni, Mazowiecki Leonard, Kisielewski Kazi­
mierz, Staniszewski Woyciech, Iwantzewski 
Ludwik, Kownacki Teofil, Wysocki Woyciech, 
Pręczkowski Woyciech, Brzozowski Andrzey, 
Franeuzowicz Adam, Tomkiewicz Wincenty, 
Woytkiewicz Hipolit, Mąkewicz Michał,, Pe- 
trusewicz Adam, Feliński Michał i Ocho­
tnik Zacharewicz Antoni, na Podporuczni­
ków.

W pułku 18 piechoty liniowey, Podpułko­
wnik Białkowski Antoni, na Pułkownika.— 
Kapitan Dunikowski Fabian, na Maiora. Po­
rucznicy: Kosohudzki Szymon, Andrychiewicz 
August, Gułkowski Urban, Piszczatowski Woy- 
ciecfi, Bilski Antoni, Ducheński Klemens, Dob­
kowski Stefan i Machczyński Roman, na Ka 
pitanów. Podporucznicy: Łempicki Eugeni, 
Malewski Ferdynand, Malewski Gabr>e! i 
Sperber Fryderyk, naPoruczników. Podof­
icerowie: Broźe Jan, Sokolnicki Xawery i Gu 
tuiski Jan, na Podporuczników.

W batalionie saperów: Porucznik Siekierski 
Xawery, na Kapitma 3 klassy, i Podofficer 
Cterniewicz Piotr, na Podporucznika.

j W ieździe: W pułku Poznańskim, Kapitan 
ez|eiski Jan, na Maiora. Porucznicy: Kaczo- 

' ski Tertulian, Piegłowski Felix, Grynhoff 
Eust.tw , Baranowski Stanisław i Szczaniecki 
^öostunty, na Kapitanów. Podporucznicy:
' o,aczewski Roman, Danysz Ignacy i Swi- 
arski Emil, na Poruczników. Wachmistrz 
“ zy, Hulewicz Józef, Wachrnistze. Mo- 

^^uski Wiktor, Rożnowski Leon, Seredyń- 
^Saacy, (łowiecki Walenty, Krymkowski

Edmund, Swińiarski Edmund, Słonimski Ka­
rol, Üonopka Leon, Sypniewski Juliusz; O- 
chotnicy; Górski Maciey, Jasieński Ignacy, 
Jędrzeiowicz Ignacy, Cichowicz Felix, Gryn­
hoff Jan, Żółtowski Ludwik, Goslinowski l- 
gnacy i Stykowski Piotr, na Podporuczni­
ków*.

W korpusie artylleryi: Podporucznik Fre- 
ze Stanisław, na Porucznika; Podofficer Po­
niatowski Adam, na Podporucznika.

Maią sobie potwierdzone stopnie.

W sztabie korpusu przyhyłegó z Litwy: 
Mieroszewski Ignacy stopień Podpułkowni­
ka; Hirosz Józef, stopię» Kapitana; Zabłocki 
Józef i Stadnicki Seweryn, stopień Porućetńka; 
Smętkowtki Ignacy, stopień Podporucznika.

W korpusie artylleryi, Podofßcerowie: A- 
rendt Karol, Gastei Aloizy, Gerret Antoni i 
Przyuski Józef, stopień Podporuczników.

Naczelny Wódz 
Siły Zbroyney Narodowej 

(podp.) Henryk Dembiński.
Za zgodność z oryginałem
Pod-Szef Sztńhu Głównego 

Jenerał Brygady 
Lewiński.

ROZKAZ DZIEFNY* 2

w Kwaterze Glówney j, ,, s;erpoia ,83i 
na Czjstem

Ozdobieni zostatą 
Krzyzem złotym.

W 3 dywizyi jazdy, Dowódzca 3 brygady, 
Jenerał brygady Skarżyński Ambroży.

W pułku g^enadyerów, Kapitan Brochócki 
Stanisław.

W pułku 2 piechoty liniowej, Kapitan Fe- 
derowicz Adam.

W pułku 3 piechoty liniowcy, Maiorowie: 
Thieme Karol, Gerhard Józef; Kapitanowie: 
Vander-Noth Tadeusz, Leśniewski Józef, Bzo­
wski Piotr; Porucznicy: Kołdowski Otto, Ku­
łakowski Zenon, Wolski Fortunat; Podporu­
cznicy: Kananowski Franciszek i Szczepański 
Jan.

W pułku 4 piechoty liniowey, Kapitan Siciń- 
ski Marcelli; Porucznicy: Skarżyński Ludwik 
i Wodzyński Rafał.

W pułku 5 piechoty liniowey, Maior Plan- 
towski Tomasz.

W pułku 8 piechoty liniowey, Kapitan Ko- 
rzybski Julian, Porucznicy: Woyćiechowski 
Antoni, Wierzbicki Rem/gian, Podczaski Hi­
polit i Podporucznik Źołą Ikowski Wincenty.

W pułku 14 piechoty linio .vev, Kapitan Fol- 
kierski Józef; Podporucznicy: Majkowski Eu­

zebiusz, Kamocki Maryan i Lipka Piotr i Ó- 
strowski Ignacy*

W pułku 20 piechoty liniowey, Porucznicy: 
Borkowski Karol, Mizgalski Stanish»#; Pod­
porucznicy: Bieczyński Woyciech, Żółtowski 
Hipolit i Drofjhoiewski Felix.

W pułku i strzelców pieszych, Kapitan 
Czerwiński Jan.
Z W pułku 4 strzelców pieszych, Porucznik 
^Szawłowski Romuald.

W pułku o strzelców pieszych, Podporucz­
nik Szultnirski Faustyn,

W batalionie strzelców Sandomierskich, Ma­
ior Dembowski Stefan.

W batalionie strzelców celnych połączonych 
Sandomierskich i Krakowskich,Podporucznicy: 
Sterapcżyński Bernard i Czarnowski Woyciech.

W pułku 3 strzelców końnyćh, Kapitanowie: 
Pomorski Antoni, Zawadzki Onufry, Kawka 
Franciszek i Henkiel TadeUsz.

W pułku i ułanów, Kapitän Brzoska Tomasz 
i Porucznik Otkiewicz Romuald.

W pułku 3 ułanów, Maior Czyże wicz Józef i 
Porucznik Niezabitowski Kwiryn.

W pułku 7 ulano w, Porucznik Ko?tro wie­
ki Karol.

W pułku i iazdy ntazUrów, Kapitanowie: 
Skarżyński Wincenty i Dzierzbicki Eusta.hy*

W dywizyonie legii nadwiślańskiej, Kapi­
tan Bobowski Konstanty*

W dywizyonie legii litewsko-ruskn y, Ka­
pitan Milodrowski Urban i Podporucznik Po­
tocki Juliusz.

W Korpusie inwalidów i weteranów, Pod­
porucznik Parys Teodor*

Lekarz pułku t3 ułanów, Chantreuil Henryk* 
Krzyzem srebrnym.

W korpusie artylleryi, Podoficerowie? Spio- 
łińsiii Leopold, Pawłowski Błazey, Kordo- 
wski Bogusław i Chamski Konstanty* Ka­
deci: Szydziński, Boleski KaWery; Kanonie- 
rowie: Zieliński Alexander, Gierdzinis Stani­
sław, Stelmach Antoni, Bombardyerowie: 
Prazner Szczepan i Poniedziałek Franciszek*

W pułku weteranów czynnych, Podofice­
rowie*. Sosnowski Józef, Nikoforów Jart, Szy­
mański Kazimierz; Żołnierce: Liptiowski An­
toni, Nawiälis Szymon, Dąbrowski Kazimierz 
i Dobosz Pałasik Waieuty*

W pułku 3 piechoty liniowfey, Sierżanci 
starsi: Ekert Marcin, Kaczkowski Józef, Holtz- 
märtn Teodor, Włodarski Wincenty; Podof­
icerowie: Stefański Stanisław, Kierzkowski 
Mikolay, Gierasinski Karol, Sadkowski Jan, 
Korsak Karol, Rogowski Stanisław, Janusze­
wski Józef; Vice-Podofficer, Barszcz Woy­
ciech; Żołnierze: Woźniak Teodor, Remsza



Jó?ef, Kopera Adam, Małodobry Jan, Kop- 
cewicz Jakób, Jagiełło Roch, Korabiewski 
Grzegorz, Piesiewicz Tomasz i Żurawski Wa-
wrzymee

W pułku 4 piechoty liniowey, Podoffice-
Towie: Gierwatowski Mikołay, -Lukasiewicz
Adam, Lingę Edward, Karczmarek Bona­
wentura, Kulczyński Karol, Parznieki Maxy- 
milian i Sniec' Lud wik;. Vice-Podoffieerowie: 
Gibułą Marcin, Moneta Filip, Grabowicz Jó­
zef i K wińsk i Frąncisżek; Żołnierze: Kwie­
ciński Woyciech, Klimaszewski Kazimierz, 
Ibkalarczyk Szymon, Olkowski Woyciech, 
ßiskupkowicz Walenty, Mazanka Franciszek, 
Perch uc Daniel, Chądzyński Franciszek, Smo­
liński Roch, Jurkowski Andrzey, Woytczak 
Mateusz, Krysiński Józef, Kapuściarek Fran­
ciszek, Mecner Mateusz, Dobrzeniewski Jan, 
Ostrowski Józef, Zakobielski Kazimierz, Li- 
skiewicz Ludwik, Sankows'.i Szymon, Kurtz 
Michał i Kozak Kazimierz.

W pułku 7 piechoty limowey, Sierżant star­
szy Podgórski Józef.

W pułku 8 piechoty liniowey, Sierżant 
sraiszy Małecki Jakób; Podoficerowie: Stry- 
kiewicz Jan, Tokarski Jan; Viee-Podoffice- 
rowie: Białecki Paweł, Daldonis Andrzey, 
Żołnierze:. Narkiewicz Benedykt, Załoga Fi- 
bp, Murlowski Józef, Iwalenty Grzegorz, 
Kuzniewski Szymon, Kędzierski Kacper , 
Piec Kazimierz , Skrzypek Andrzey , Bay- 
kowski Maciey , Rudnicki Szymon. Durlik 
Walenty, Konotowicz Stanisław, Trawicki 
Bernard, Mieszko Paweł, Zy wieki Kazimierz 
Bieńkowski Mateusz, Zurawik Józef, -Kosiński 
Stanisław, Maier Józef, Zwolski Alexander, 
Kuśnńerczyk Jakób, Mordes Józef, Stankiewicz 
Józef, Tomkiewicz Józef, Piechowski Michał, 
Sperski Stefan, Piętka Michał i Podbi.elski 
Wawrzyniec.

W pułku i4 piechoty liniowey, Podoffice- 
rowie: Słupecki Jan, Stachurski Jan, Grab­
ski Wincenty, Magnuszewski Józef; żołnierze: 
Michalski Woycieeh,Nalepa Franciszek,Chmie­
lewski Piotr i Woycik Jan.

W pułku 2o piechoty liniowey, Podoffice- 
rowie: Nibelski Maciey, Piotrowski Tomasz; 
Vice-Pod,Oficerowie: Ryński Józef, Walter 
Michał, Hąpowicz Tomasz , Woyciechbwski 
Michał; Podchorążowie: Magnuszewski Stani­
sław, Dworzaczek Ędward, ARedzieUki Maxy- 
indian; żołnierze: Rusiecki Karol, Kwiatkow­
ski Antoni, Kowalski Tomasz i Zajączkowski 
Franciszek.

W pułku i Strzelców pieszych, Podofficer 
Przezdziecki Jan i Ochotnik Aramowicz Józef.

W pułku 5 strzelców pieszych, Sierżant 
starszy Sciborski Ludwik; Podofficer Nagórski 
Wiktor; Vice-Podofficer Pierzczyński Franci­
szek; Podchorąży Mazurkiewicz Wincenty; 
żołnierze: Pobanowicz Józef i Kondracki 
Grzegorz.

Mf batalionie strzelców celnych połączonych 
Sandomierskich i Krakowskich, Podchorąży 
Zagurowski Felix; Podofficer Bozewski Jakób 
i żołnierz Harmeza Jakób.

W pułku 3 strzelców konnych, Wachmistrz 
Stefański Antoni; Podofficerowie: Redych Jan, 
Burghardt Stanisław i żołnierz Ost&s Franci­
szek. - ,

W pułku 3 ułanów, Podoficerowie: Olszew­
ski Paweł. Jordan Romain; Żołnierze: Detter 
Franciszek, Markiewicz Alexander i Dąbrów­

ki Alexander.

Ut zad Municypalny Miasta Stołecznego 

Warszawy.

Gdy kilkakrotnie wydane iuż ogłoszenia i 
przedsiębrane środki, dążące do utrzymania 
należnego kredytu Biletom Bankowym iedno- 
złotowym, monetę zdawkową zastępuiącym i 
w mieysce ściągniętych 2 obiegu Biletów Ban­
kowych 00 zlotowych, w kurs wypuszczonym, 
spodziewanego nieprzynoszą skutku, i gdy znay- 
du ą się dotąd osoby, które pod rozmaitemi 
pozorami psutą kredyt dopiero rzeczonym bi­
letom i obieg onych utrudzają, Urząd Muni­
cypalny ódwoluiąc się do obwieszczenia przez 
Kommissyą Umorzenia Długu Kraiowego pod 
dniem 4 m. b. w pismach publicznych zamie­
szczonego, rękoymią kredytu dla wypuszczo­
nych w obieg Biletów iednozłotowych stano­
wiącego , ostrzega wszelkich klass, wyznania, i 
rodzaiu zatrudnienia mieszkańców Miasta War­
szawy, iż każdy doniesiony i przekonany o czy­
nieniu trudności-w przyymowaniu Biletów Ban­
kowych iednozłotowych, a tym bardziey o 
psuciu onym kredytu, iako źle myślący dla 
przedsięwzięcia środków^zaradczych JW. Je­
nerałowi Gubernatorowi Miasta przedstawiony 
będzie. J

w Warszawie dnia 27 sierpnia i83i r.
Referendarz Stanu Prezydent, 

J. Laszczyński.
• » Sekretarz Jeneralny,

« ■: » G. Jahołkowski.

Kontitet Rozpoznawczy.

Ogłasza że Ludwik Maiewski lat 20 liczą­
cy, religii katolickiej, podofficer pułku ,n 
Piechoty liniowcy, w zarzucie należenia do po- 
hcyt tayney niewinnego uznanym został;

W pułku 7 ułanów, Wachmistrz Wisłocki 
Józefi żołnierz Lutkiewicz Konstanty.

W pułku i iazdy Mazurów, Wachmistrz 
starszy Rudnicki Felix; Podofficer Rudzki 
Walenty; żołnierz Arendt August iNiepokoy- 
czycki Wincenty.

Naczelny Wódz 
Siły Zbroyney Narodowey

(podpj H. Dembiński.
Za zgodność z oryginałem
Pod Szef Sztabu Głównego
Jenerał Brygady.

Lewiński.

ROZKAZ DZIENNY.

w KwaterzeGłówney , . . 00J ci. 24 sierpnia 1801.
w Warszawie.

Zawiadamia się woysko, iż wszelkie prośby, 
przedstawienia i Kapporta woyskowych, dc 
Prezesa Rządu Narodowego adressowane, dro­
gą tylko hierarchii woyskowey, na ręce mo- 
ie dochodzie go powinny; ktokolwiek od za­
sady tey odstąpi, sam sobie przypisze winę, 
gdy podanie iego bez skutku i odpowiedzi 
zostanie.

Zastępca Naczelnego Wódza 
Siły Zbroyney Narodowey

Jenerał Dywizyi 
(podpis.) MAŁACHOWSKI.

Za zgodność' z oryginałem 
Pod-Szef Sztabu Głównego

Jenerał Brygady 
Lewiński.

po złożeniu tłómaczenia na skutek wez^a 
edyktalnie wydanego.

w Warszawie dnia aS Sierpnia i83( p 
Referendarz Stanu Prezes *

Hubę-.
Za członka Sekretarza

Komitet Rozpoznawczy',

Ogłasza iż Franciszek Kujawski, łat 44^ 
iący, religii katoliekiey, Urzędnik starszy^ 
bulansów polowyeh, w zarzucie należenia 
byłey połicyi tayney uniewinnionym i Ł 
tychczasowego zatrzymania uwolnionym l0. 
stał. , ;

w Warszawie cłnia a3 Sierpnia i83! r> 
Referendarz Stanu Prezes.

Hubę.
Za Członka Sekretarza, 

Saykigwicz.

Bezpieozeństo i nieodzowny porządek 'w 
czasie oblężenia wymagaią, aby osoby wycho­
dzące z miasta, opatrzone były w karty sa- 
moistosci, iak to Riż zarządzonem zostało. Z 
tego powodu dla uniknienia nieprzyiemności, 
mogących spotkać mieszkańców, otrzega się, 
ażeby osoby .udaiąee się w strony ku rogakom 
i wałom, gdzie woyska zaymuią swoie obozo­
wiska, takowe karty mieli przy sobie,.bowiem 
wydane zostały rozkazy, iż każdy nięmogący 
się wylegitymować, iako podeyrzany Guber­
natorowi odesłany będzie.

Szef Sztabu korpusu 1
Maior Prószyński.

Dyrehcya Główna Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego.

Podaie ninieyszem'do wiadomości, iż stoso­
wnie do przepisów Prawa Sevmowego o To­
warzystwie Kredytowem Ziemskiem w art, 
188, tudzież postanowienia Rady Administra- 
cyiney Królestwa z dnia 4 Lipca 1827 r. w 
dniu i5 Września r. b. odbędzie się tu w 
Warszawie ogólne zebranie właścicieli listów* 
zastawnych, celem wybrania Prezesa i dwóch 
członków do komitetu właścicieli listów zasta- 
wnycl , na mieysce-wyszłych z urzędowania.— 
Dom w którym zebranie się na wybory na­
stąpi, wskazanym będzie biletami wniyścia, o 
których niżey mowa.

Każdy z właścicieli listów zastawnych, kto- 
remuby w mysi art. 189 ustawy Seymowey, 
o Towarzystwie Kredytowem Ziemskiem słu­
żyło prawo głosowania na zebraniu ogólne®» 
w dniach 10, 11 i 12 a naydaley i4 zgł°s’c 
się winien po uzyskanie biletu wniyścia dj> 
lokalu Dyrekcyi Główney Towarzystwa K-re* 
dytowego Ziemskiego przy ulicy Sto-Jerskiey 
Nr. 1778 w godzinach od 9 z rana aż do fi 
z południa i złożyć:

1. Świadectwo Rady Obywatelskiey lob®' 
ny dowod, żeiest zapisany do księgi Obyu'a* 
telskiey.

2. Okazać listy zastawne i podać wykaz p°d 
pisany własnoręcznie, obeymuiący ich nutufilił 
litery i summy, tudzież wymienienie imię®* 1 2 3’ 
nazwiska 1 zamieszkania swego.

Członki Dyrekcyi Główney do wydania 
tu wniyścia delegowani, po przekonań® 81^ 
iż zgłaszaiący się ma prawo głosowani3 na 
zebraniu, wydadzą on-omu bilet wniyś®3 z 
wyrażeniem ilości kresek, zatrzymując wykaZ 
listów zastawnych, a same listy onemu



Wreszcie; porządek wewnętrzny tak wzglę­
dem postępowania w czasie wyborów iak i 
przedmioty do załatwienia, zostaną przez prze­
wodniczącego temuż zebraniu Ministra Przy­
chodów i Skarbu na zgromadzeniu- ogło­
szone.

w Warszawie dnia a5 Sierpnia i83 i r.
Prezes,

raej (P<>dp.) Cieszkowski.
Pisarz,

J. Drewnowski.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE. ‘

Po Katarzynie z Olszewskich dnia i a Mar­
ca 1820 r. i Samuelu dnia i3 Stycznia 1831 r. 
małżonkach Ritnerach zmarłych współ właści­
cielach nierMchomości Warszawskiey Nr. 3o47 
względem przepisania tytułu własności na ko­
go wypadoie, stosownie do prawa hypote- 
cznego wyznacza się termin półroczny wy­
raź nie i naydaley nadzień »4 Listopada i83i 
r. w przeciągu więc tego czasu intersssenci 
z dowadami swemi w Kancallwyi hypote- 
czney Ziemiańskiey Woiewództwa Mazowie­
ckiego do xięgi wieczystey powyzszey aie- 
ruchomości zgłaszać się mogą, inączey pre- 
Łludowani będą.

w Warszawie d. 17 Sierpnia 1831 r. 
Walenty Skorochód Maiewski.

Pisarz Akt. i Reient,

POZWY EDYKTALNE.

Urząd Municypalny Miasta Stołecznego 
Warszawy.

Zawiadamia ninieyszem, iż przy odezwie 
W.Pułkownika Vice-Gubernatora Miasta War­
szawy z dnia 8 m. i r. b. nadesłane zostały 
do Urzędu Municypalnego od Żołnierza Wa- 
silewa Miestników podeyrzanego o kradzież 
odebrane rzeczy, iako to: sukienka w kratki 
szamoa, chustka karmazynowa merynosowa, 
dwa kawały perkalu, i dwa krążki taśmy kolo- 
rowey; wzywa przeto ninieyszem niewiado­
mego właściciela, ażeby po odbiór lakowych 
z dowodami własności, w ciągu dni 3o zgłosił 
się; w przeciwnym bowiem razie, z wymienio- 
nemi rzeczami stosownie do przepisów prawa 
postąpionem zostanie.

w Warszawie dnia 24 Sierpnia i83i r.
Vice - Prezydent

Bronikowski.
S. Oławski.

Syndycy tymczasowi massy upadłości Chila 
Dawida Erlicha kupca wzywaią ninieyszem 
Wszystkich wierzycieli pretensye do tegoż u- 
padłego mieć sądzących, iżby z takowemi do 
massy iego zgłaszali się i celem zalikwidowa- 

tychże papiery źa dowód służyć mogące 
Ila ręce Ur. Archiwisty Trybunału Handlowe- 
S° Woiewództwa Mazowieckiego w mieyscu 
posiedzeń tegoż Trybunału przy ulicy Sena- 
torskiey Nr. 476 Lit. A. w przeciągu dni czter-
<hiesl« składali.

Wiirszawa dnia 24 Sierpnia i83 r roku. 
(p°dp.) M. S. Flatau. Kazi. Wilhelm.

ŁICYTACYE i SPRZEDAŻE/PUBLICZNE

yrelc) a Jeneralna Poczt Królestwa Pot-

U . ¿kiego.
Wladamia osoby interessowane, iż z por 

tłu bezskutecznie spełzłey w dniu 28 Lip­

ca i 16 Sierpnia r. b. licytacyi głosney in 
minus na roboty introligatorskie dla Bióra 
Dyrekcyi Jenerałney Poczt, trzeci termin do 
odbycia teyże na dzień 1 Września r. b. o 
godzinie iotey przed pułudniem oznacza się.

Warunki do teyże, każdego dnia w Kas 
sie Jenerałney pocztowey od godziny gtey ra­
no do 3ciey po południu przeyrzane bydź 
mogą.

w Warszawie d. 25 Sierpnia i83i r.
Dyrektor Jeneralny Poczt.'

W. Dohiecki.
raz) Sekretarz Jeneralny.

Markowski,

Komitet do zakładania fabryk saletry.

Potrzebna iest znaczna ilość potażu i po­
piołów. Ktoby ie miał do zbycia, zechce 
się zgłosić do JW. Łuszczewskiego Posła, 
mieszkaiącego przy ulicy Królewskiey Nro 
1066. w korpusie pałacu Lubieńskich, gdzie 
swoią deklaracyą i warunki ostftecznie poda.

w Warszawie dnia 25 Sierpnia i83i r.
(a raz) Prezes, Lelowski.

Podpisany Reient ogłasza, iż na mocy rezo- 
lucyi JW. Prezesa Trybunału Cywilnego Wo­
iewództwa Mazowieckiego w myśl art. gĄ6 

P. S. wydaney, sprzedane zostaną przez 
publiczną licytacyą więcey daiącemu, rucho­
mości do pozostałości po Szymonie Kwieciń­
skim należące, iako to: srebra stołowe, meble 
i sprzęty gospodarskie, pościel, bielizna, gar­
derób», szkło, feians, porcelana, koń, wozy, 
chomonta, drzewo opałowe, wapno i t. p. a 
to za gotowe pieniądze nieodstępnie płacić się 
^laiące; sprzedaż takowa zacznie się w dniu 
3o m. i r. bieżących o godzinie 9 z rana w 
domu przy ulicy Browarney Nr. 272» i w dni
»astępne wciąż kontynuowaną będzie, 

w Warszawie dnia 24 Sierpnia 1831 roku.
(3 raz) Walenty Skorochód Maiewski Reient.

polska

k Warszawy 29 Sierpnia.

— Słychać iż Rossyanie z całą usilnością 
stawiaią most pod Górą, czyli to dla mienia 
bliższey niż na Nieszawę kommunikacyi z 
Rossyą, czyli też w innych celach. Wódz 
pewno ma i na to zwróconą uwagę.

— Do 25 Lipca umarło w Petersburgu 
na cholerę 3864 osób; a między niemi i na­
dworni lekarze cesarscy Jellińskt i Mudrow.

— W dniu 3o Lipca Aient Don Pedra o- 
głosił w Londynie pożyczkę na rzecz Królo- 
wey Donny Maryi; umorzenie iey oparte na 
dochodach Portugalii i Wysp azorskich. Po­
życzka ta zaraz wielu znalazła uczęstników. 
Za pomocą . iey gotuie się wyprawa 6000. 
ludzi dla oswobodzenia Portugalii od D. Mi­
gnęła, nie uznanego od żadnego mocarstwa.

— Doktor Hille który tu był z Urzędu 
przyszłany dla obserwowania cholery, wró­
cił do Drezna i zdał o mey Rządowi saskie­
mu rapport według spostrzeżeń i swoich i le­
karzy tuteyszych.

—- W Szląsku cor&l bardziej? szerzy -się 
cholera; w Bytomiu i w Mysłowicach panuie* 
bardzo wielka śmiertelność. W Wrocławiu 
kilka domów zamknięto.

— Wczoray Paskiewicz rozwiiał kolumny 
swoie koło Służewa i Raszyna i odbywał z 
niemi iakąś reWiią.

— Wieśniacy powiadaią że po ’za Siennicą 
oddziały hasze rozbiły pułk ułanów rossyy- 
skich i przeszło,200 łudzi raniły i położyły 
trupem.

— Z Brześcia litewskiego uszło dziesięciu 
officerów rossyyskich, chcących się z nami 
połączyć; ar tych 2 iuż przybyło do Warsza­
wy. Naylępszy to dowód z iak korzystnego 
stanowiska zepatruią się oni na sprawę na­
szą.

—- W Płockiem odbyły się żniwa dość po­
myślnie; kupcy z Torunia il Gdańska jeama- 
wiaią kupno zboża, bo przewidują, że go Eu­
ropa bardzo będzie potrzebować.'

—- Kilkunastu powstańców Białostockich 
przed kilką dniami przybyło do Warszawy; 
są między nimi Wileńczykowie i z innych 
miast Litewskich ; niezdołali połączyć się z 
korpusem wracającym do Polski, oraz mie­
li przeciętą drogę w Nowogrodzkiem, przeto 
postanowili narazić się na wszelkie niebezpie­
czeństwa i dostać się do tuteyszey stolicy. W 
Puszczy Biało wieżskiey aż do Podlasia i daley, 
otoczeni bywali nieprzyjaciółmi, i dopiero o 5 
mil od Warszawy doznali spokoyności. Mó­
wią oni, że j w- Białostockiem i Brzeskiem 
Rossyanie tak lękaią się nowego powstania 

iż ta* każdey wsi iest ich kilkadziesiąt czuwa­
jących w dzień i w nocy; wszelkie żelastwo 
zostało chłopom odebrane. W Wilnie niema 
żadnego Akademika, bo Jednych wywieziono 
w głąb Rossyi, a drudzy pomnożyli hufce po­
wstańców; nawet i po innych miastach Li­
tewskich wszystkie szkoły są zamknięte. — 
W Wilnie teraz ma bydź ieden pułk Rossyy- 
ski strzegący bezpieczeństwa, reszta woy- 
ska udała się ku Słonimowi. Maiętnośe Mar­
szałka PrzeciszewskiegO) który wszedł do Pol­
skiego Woyska została zniszczoną, dziatki iego 
wywieziono, a oycu szanownemu starcowi ka­
zano zastąpić syna iako prostemu żołnierzo­
wi! Nakazano nowe rekrutowanie 7 z 100 dusz, 
co iest bezprzykładnem w Rossyi, ale nie­
ma kogo brać, bo prawie wszyscy mężczy­
źni są rozprószeni. Obywatele schwytani do- 
znaią obelg, a nawet chłosty I! Litwa iest 
obrazem spustoszenia, a iednak nieupada 
w nadziei i nieprzestaie wierzyć, że Bóg uli-
tuie się nad poczciwym , pobożuym ludem 
i oddali tak okropne klęski. Żniwa w Litwie 
rozpoczęły się późno i iedynie tylko kobiety 
i dzieci pracuią w polu.

—» Uwiadamiamy czytelników naszych , że 
opis Kampanii Litew skiey przez Jenerała Dem­
bińskiego wkrótce wyydzie z druku, dotych­
czasowe zatrudnienia nie pozwoliły? mu zaiąć 
się tym przedmiotem, lecz wiemy 2 naypewniey- 
szego źródła, że opis ten ciekawy i pod wzglę­
dem uczuć dla każdego dobrego Polaka i pod 
względem obrotów woiennych, iuż iest bliskim 
ukończenia.

— Konfederacya barska iestto tak śliczny 
ustęp dzieiow polskich, że zasięgaiąc pamię­
cią f.e czasy, dostatecznie wydziwic się nie 
możemy, dla czego dotąd żaden pisarz, ani 
obcy, ani kraiowy, tey prawdziwie poetye-



'feiey i bobatyrskiey 'epoki nie ukażał wksztął- 
cie bistóryczney wieści, historycznego roman- 
w? Jakie charaktery ! Jakie figury! Jak się, 
w działaniu rycerzy tamtego czasu, w ich 
przedsięwzięciach, które nayczęśeiey zamierzo­
nego nie dochodziły kresu, toż w przełamywa- 
fiiumałemis łf-mi wielkich przeszkód,-wy rażał i 
iawnie, iaśnie wybiiał duch i maiestat kona- 
iącego 'śród przeciwieństw narodu! Nigdy 
zniewaga, wyiządzona obcą przemocą wol­
nemu ludowi, świetniej zemszczoną nie była. 
Nigdy w upadku rzeczy publiczney piękniey 
cnoty obywatelskie nie zaiasniały. W War­
szawie mieszkał natenczas Król, posadzony na 
tronie obcą siłą, mnskiewskiemi otoczony 
stronnikami. Igrzysko smutnego losu! Bez 
władzy i bez znaczenia sz’kaiącv rozrywek 
w pięknym kunszcie. Boiaźliwy, nieudol­
ny, chcący i zarazem niechcący dobrze czynie 
kraiowi, ważący się to na iednę, to na drugą 
stronę, gdzie go bądź kobieca kabała, bądź 
srogo śe i zuchwałość Repnina przechylała. 
Pożywał on w goryczy serca, z bole?, ią na 
duszy owocu polityki swoich stryiów, owocu 
dworskich miłostek z północną Semiramidą!! 
kia Warszawą w poprzek całego kraiu snuły 
się, krążyły w Litwie, na Wołyniu, na Ukra­
inie większe, mnieysze oddziały woysk Kata­
rzyny, wszędzie tłumiąc obywatelskiego du­
cha , wszędzie przeszkadzaiąc po wsiach, po
miastach i miasteczkach zbieraniu się poczt i 
wych konfederatów, których rozbóynikami i 
łotrami przezywano. Tych rednak nie zraża 
wielkość przeciwieństw. Skrycie uchodząc z 
siedlisk rodzinnych, nayczęśeiey bez broni, 
bez pieniędzy, bez zapasu żywności, groma­
dzą się w ustronnem, uinówionem mieyscu, w 
gęstwie leśney, w puszczach, w okolicach nie­
dostępnych. Tam braterskiem uściśnieniem 
szlachcic witał szlachcica, z.boaźnią Bożą w 
duchu, z męztwem w sercu, z statecznością w 
adey przygodzie. Wszyscy przysięgali nie roz­
paczać o zbawieniu Ojczyzny! Przysięgali do­
trzymać iey wiary! wnet potem rozpraszali 
się, rozbiegali, żeby znowu na terminie umó­
wionym zebrawszy się zbroyno, orężnie, ze 
zgiełkiem albo pocicbu, zawsze iednak obces- 
sowo wpaść na wroga, a daley co wskok w 
inne przenieść się ustronie, to dla orzeźwie­
nia ducha gdzie zwątlał, to ula podniesienia na­
dziei gdzie upadała, to dla zapalenia mową i 
przykładem towarzyszów do męztwa, ieś.li roz 
bici zostali. Posiłek ich skromny, ubiór dzi­
wny, oręż niewyszukany, iaki kto miał, lub 
mógł dostać, a sen krótki iak ptaków spo 
c/y waiących ńa gałęziach drzew w wietrzney 
iesjeni. Serca leśne, na wpół zdziczałe, 
ale otwarte, szczere, polskie. Oh ! k óż się 
nie zakocha w tych rycerzach, kto się i* h doli 
nie ulituie! Weyrzenie marsowe,oblicza po­
godne, głowy golone i strzyżone nayczęśeiey 
przy świetle księżyca, gdyż rzadko kiedy wie­
dzieli, gdzie ie ku schyłkowi d»ia skłonie nia 
ią, pod iakim dachem i w iakim futorze. Po­
stacie rześkie, żwawe, spaniało, zachwyćaiące 
w malarskiej, poetyckiej dali!! Byli to zie­
miańscy żołnierze, rycerze błędni, którzy nie 
kochance ale kraiowi niłośc i wiarę ślubowali. 
Co za radość, iesli się przypadkiem lub z
umowy większy hufiec zgromadzi! ! Gdy i< b 
było szesesest, lub osmset, na ten czas się im 
zdawąło,ze ocalą honor narodowy}a ieśli licz­
ba wzrosła do trzech tysięcy, więc za nie­
zwyciężonych się poczytywali, i żadną niepo­
konanych siłą. Dział trzy,cztery ¿|e zaprzężo­

nych z Nieś wież«, z Częstochowy, lub z inne-

— 12^3

go zamku, otoż całaartvl!erya konletłi r.itów! 
A nadzieia w Bogu, w Turczynie i w tey Fr?n- 
cyi, którą zawsze na próżno, iak my, wkazdcy 
wzywali potrzebie! Zważywszy iakietni poebo- 
dafni, ¡akie przebiegali przestrzenie, iak długo 
się trzymali, iakie zwyciężali trudności, iakim 
kształtem, iaką w przedsięwzięciu wytrwało­
ścią przywiedli do skutku powszechny we 
wszystkich częściach Polski związek rodakó w i 
współziemian, nareszcie iakim woiowali trybem 
to ukazuiąc się, to niknąć w iednem prawie 
okamgnieniu: niewidzę podobnego przykładu 
w bistoryi nowozytney Europy; ebybaby tych 
wielkich przodków naszych porównać należało 
z owem starożytnem i dzielnem plemieniem 
angielskich Saxonów, których ani miecz zdo­
bywcy normandzkiego Bękarta, ani fortele 
przebiegłych zamorskich mnichów, ani okru­
cieństwa i chciwość drapieżnych batonów je­
denastego wieku, ani naostatek oziębłość w 
wspólney sprawie sąsiedzkich i iedno gniezdńych 
z nimi Norwegów, ukrócić i poniżyć nie zdo­
łały, którzy rycerzów narodowcy wolności 
kanonizowali, i w niezamierzone czasy długą 
potomną pamięcią czcili i wielbili , iak wy­
branych pomiędzy świętemi w Niebie... Gdy­
by Sawa, gdyby Kazimierz Pułaski, lub 
którykolwiek bohater barski powstawszy z 
grobu cudem opatrzności, spojrzał teraz na 
nasze zastępy i gęste bitnego,regularnego wov- 
ska szeregi, zgromadzone około stolicy we­
wnątrz i zewnątrz warowney, gdyby policzył 
nasze działa i szwadrony naszey iazdy, czyż 
by nie zawołał w uniesieniu: „oh! szczęśliwi, 
stokroć od nas'szczęśliwsi rodacy, że tako- 
gromne zebraliście siły dla starcia zmazy, ia­
ką na was obca przemóe włóżyla, dla pognę­
bienia wrogów, z któremi tak długo za doi moi h 
nadaremnie walczyłem! Za dni moich połowa 
tego woyska byłaby dostateczna dla zapędzenia 
wszystkich fyloskałów w śnieżne stepy aż po sa­
me brzegi lodowatego morza!“ I rzeczy wiście, 
konfederaci barscy dotrzymywali placu nieprzy­
jacielowi dziesięć razy licznievszemu. My 
przeciwnie, iesli nie przechodzimy liczbą Ros­
sy an obozuiących w kraiu naszym, to pewnie 
im wyrównywamy. Za czasów barskiego związ­
ku burmistrzował i przewodził w Warszawie 
ambassador rossyiski, więził, karał i na Sybe- 
ryą wyprawiał poczciwych; teraz stolica iest 
w naszey mocy. Pod ówezas naród dzieliły 
różnolicowe stronnictwa, potężne, ogarniają­
ce wielkie massy wykształcone pod obcemi 
wpływami; były intrygi moskiewskie, były 
intrygi pruskie i inne postronne; byli wielcy 
panowie z rodu i mienia, iawni partyzanci 
Katarzyny; osobliwie też był Król powścią­
gający zwierzchnią władzą patryotów nieśmia­
łych, kryiąeyęh się, patrzących z boiaźnią na 
konfederackie sprawy. Teraz przeciwnie, kry­
tą s ę partyzanci moskwy, w duchu tylko za­
trwożonym widmami nocy .5 Sierpnia strze­
liste posyłając modły do stworzyciela nieba 
1 ziemi, żeby orężowi Cara błogosławił. By­
ło w tenczas zbrodnią nie ulegać Katarzynie; 
dz.isiay iest zbrodnią myślić o układach z ¡ey 
nieodrodnym wnukiem. Dalekie to rzeczy i 
cale rożne! Żadnego warownego stanowiska 
nie mieli konfederaci; obecnie wszystkie twier­
dze znayduią się w ręku patryotów. Gene- ' 
ral.cya w Szląsku, lub na granicy Węgierskiey 
z trudnością działaniem prawych kierowała 
Polaków; nasz Rząd Narodowy w stolicy nie­
zdobytej żadną mocą, działa porządnie, sy­
stematycznie, 1 w działaniu s™iem żadnego 
me dosnaie oporu. Rossya zmierzała poJ

ówbzas do olbrzymiej potęgi siłą 
siłą pierwiastkowych powodzeń ogrotnne ’ 
mocarstwa, wdzierającego się na scenę p(^° 

tycznego świata Europy; dzisiay to mocdr 
stwo wycieńczone i wysilone dwoma popr2e 
dniemi woynami, perską i turecką, cbwie,e 
się i pochyla; gdyż my sądu W tey trzecią 
polskiey woynie na drobne rozbiliśmy atom 
urok kolosalnej iego dzielności i mocy. 
Przedtem największy woiownik i polityk knul 
w taiemnicy swego ducha zamysł rozbi0r„ 
Polski; zgubne lecz dowcipne i głęboko p0. 
myślane rady nastręczał Katarzynie iak teg0 
dokazać, iak oszwkać życzliwe Polszczę ga„ 
binety; teraz ani iednego wielkiego męża w 
całym chrześciańskim świecie nie mamy prze, 
ciwko sobie! Małeż to korzyści ? Zdrugiey 
strony sprzyiaią nam wszystkie oświecone na- 
rody. Krótko mówiąc: Polska była w ten- 
czas, iak się /faZtńr wyraża, zaczarowanym ol­
brzymem ; terazs ten olbrzym duchem i cia­
łem z własney wydźwignął się niemocy; iest 
silny, straszny, choć go na chwilę zachwiały 
błędy i uprzedzenia. Teraz albo nigdy!

M. M.

— ( Nadesł. ) — Z dnia 27 na 28 o godzi, 
nie w pół do dwunastej w nocy, po trzech- 
duiowey chorobie skończyła życie Zofiia z La- 
fontenó< Jenerałów» Hanke. Nieszczęścia 
zwvkle hartuią cnotę, znosić ie, mniey wję- 
cey każdy urnie, bo musi; lecz me każdemu 
iest (łanem umieć znosić pomyślność. Znali­
śmy Jenerałową Hauke na szczeblu wszelkie­
go rodzaiu szczęścia: fortuna lubiła otaczać ią 
swym blaskiem, niezdołała iednak zmienić pię­
knego iey serca; zawsze ta sama: słodka, u- 
przeyma, dobra, przystępna, zdawała się bydź 
zrodzoną do wszystkich stopni, wszędzie była 
na swoiem mieyscu, wszędzie była to ona, 
iey rzeczywista , od natury własność, nic do­
danego foriuny faworem. Trzech synów od­
dała oyczyzuie: ¡eden legi śmiercią chwały pod 
Ostrołęką , dwóch drugich piersi zdobi znak 
honoru; dwóch ieszcze w dziecinnym wieku, 
sposobiła do usług Oyczyzny, lecz niepodo- 
bało się Niebu dozwolić, by oglądała starań 
swo.ch owoc. Przeżyła lat czterdzieści*

DONIESIENIA PRYWATNE.

W mieście Powiatowym Kowalu , Woiew- 
Mazowieckim, Obwodzie Kuawskim, iest da 

sprzedania z wolney ręki, w dobrym sianie 

utrzymywana apteka, wraz z domem, ’v,a* 

domość o dalszych warunkach powziąć n'0’ 

żna u W. Trzaszkowskieco Reienta w Kowa* 

lu i u Sekretarza Poczty w Płocku.

W domu Paprockiego przy ulicy T«ar^e7 

pod. Nr. 1 o85 sknpuie się bydło, skopy na 

potrzebę dla Woyska za gotową natychńńasta 

wą podług ugody wypłatę.

, w Warszawie dnia i5 Sierpnia i83t r* 

Grzegorz Bielski.

Cena poiedyriczego exei»pl.

Wydawca .4. T. Chłędnwiki*
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